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adw okacką w  G rudziądzu, pełniąc jed ­
nocześnie obowiązki notariusza. W 
zw iązku z ustaw ow ym  rozdzieleniem  
adw okatu ry  od no taria tu  w  1934 r., 
pozostaje od tego czasu aż do w ybu­
chu w ojny  notariuszem . Zmobilizowany 
w  sierpn iu  1939 r. jako oficer rezerwy, 
odbył kam panię wrześniową, a po do­
stan iu  się do niewoli niem ieckiej prze­
byw a w  oflagach, gdzie w spółpracuje 
rów nież z A dam em  Rapackim , później­
szym m inistrem  spraw  zagranicznych.

W pisany po w ojnie ponownie na 
lis tę adw okatów , tym  razem  z siedzibą 
w  G dyni, za jm uje się p rak tyką  adw o­
kacką aż do przejścia na em ery turę 
w  listopadzie 1976 r. W pierw szym  po­
w ojennym  okresie udziela bezpłatnie 
pomocy praw nej, zwłaszcza ludności 
rodzim ej. Z ajm uje się przede w szyst­
k im  p rak ty k ą  cywilistyczną. Dzięki 
w yjątkow ej pracowitości i w ielkim  
zdolnościom sta ł się w ybitnym  cywi- 
listą. Zawsze też w ykazyw ał wysoki 
poziom etyczny.

W la tach  1959—1964 pełnił obowiązki 
skarbn ika  R ady Adwokackiej w  G dań­
sku. W chw ili przejścia na em ery turę 
R ada A dw okacka wystosow ała do niego 
pismo z następu jącą  m.in. treścią: „(...) 
R ada serdecznie dziękuje za długoletnią

i wzorową pracę w  adw okaturze gdań­
skiej. W spaniała postaw a zarówno w 
pracy zawodowej jak  i w  życiu p ry ­
w atnym  jest godna naśladow ania i 
służyć będzie jako wzór dla młodszych 
kolegów (...)”.

Od sam ej młodości był zapalonym  
społecznikiem. W okresie m iędzywo­
jennym  był prezesem  Powiatowego i 
Okręgowego Związku Obrony Kresów 
Zachodnich oraz należał do organów 
naczelnych tego Związku. Był też 
aktyw nym  działaczem PCK, Związku 
Oficerów Rezerw y oraz Związku Rezer­
w istów . W 1938 r. został odznaczony 
Z łotym  Krzyżem  Zasługi. Po w ojnie 
je s t od 1950 r. sekretarzem  M iejskiego 
K om itetu Obrońców Pokoju w  Sopocie. 
Specjalizuje się w  praw ie spółdziel­
czym, prowadzi w ykłady na kursach 
dla pracow ników  spółdzielczości.

U m arł w  dniu  25 w rześnia 1977 r. 
W uroczystościach pogrzebowych wzięli 
licznie udział jego przyjaciele, koledzy 
i wdzięczni klienci. Odszedł adw okat 
o głębokiej wiedzy, niezwykłej praco­
witości, uczciwy, sum ienny, o wysokich 
w alorach etycznych. Cześć Jego p a­
mięci.

adw. Edm und M asiak

I z b a  l u b e l s k a

1. K o n f e r e n c j a  d o s k o n a l e ­
n i a  z a w o d o w e g o  a d w o k a t ó w  
w  Z a m o ś c i u .  Do pożytecznej t r a ­
dycji należą organizow ane przez Radę 
A dw okacką w  Lublinie konferencje 
doskonalenia zawodowego adwokatów. 
Ta a tra k cy jn a  form a podnoszenia po­
ziomu zawodowego, będąca uzupełnie­
niem  w ew nątrzzespołow ego szkolenia 
adw okatów , zyskała sobie duże grono 
zwolenników, gw aran tu je  bowiem  szcze­
gólnie s ta ran n y  i stojący na wysokim 
poziomie dobór tem atów  i referentów .

Z tych w łaśnie względów w  dniu 
26 listopada 1977 r. została zorganizo­
w ana w  Zam ościu konferencja dosko­
nalen ia zawodowego dla adw okatów  z

te ren u  w ojew ództw  zamojskiego i 
chełmskiego. K onferencji przewodniczył 
k ierow nik  doskonalenia zawodowego 
adw okatów  Izby adw. P io tr P y tka, a 
referen tam i in teresujących tem atów  
byli: adw. Jerzy  M uchorowski (tem a­
tyka  w ypadków  drogowych n a  tle p ra ­
w a karnego) i adw. Jan  Czyżewski (ta 
sam a problem atyka w  aspekcie praw a 
cywilnego). Obaj referenci omówili na 
tle  orzecznictwa i p rak tyk i sądowej 
zw iązane z tem atyką konferencji za­
gadnienia. Na kanw ie w spom nianych 
w ystąpień  w yw iązała się potem  żywa 
dyskusja.

Na zakończenie konferencji prezes 
W ojewódzkiej K om isji D yscyplinarnej
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adw. K onstanty W inkler przedstaw ił 
rodzaj i charak ter przew inień dyscypli­
narnych  adw okatów  Izby oraz w skazał 
na potrzebę zdecydowanego przeciw ­
działania szkodliwym i ujem nym  z ja­
w iskom  (w ystępującym  na szczęście co­
raz rzadziej), a także na możliwość 
stosowania w tym  względzie szerokiej 
profilaktyki.

2. E g z a m i n  a d w o k a c k i  w 
I z b i e  l u b e l s k i e j .  W w yniku po­
m yślnie zdanego egzam inu adw okackie­
go, przeprowadzonego na przełomie 
m iesiąca października i listopada 1977 
roku, palestra  zyskała sześciu młodych 
adeptów  zawodu adwokackiego, z tej 
liczby 5 — Izba lubelska i 1 — Izba 
białostocka.

Kom isja egzam inacyjna w  składzie: 
adw. Edw ard M łynarski, adw. K on­
stan ty  W inkler, adw. M ichał W ójcik 
i adw. doc. d r Zbigniew  Sobolewski, 
pod przew odnictw em  dziekana Rady 
Adwokackiej w  Lublinie adw. Jerzego 
Kiełbowicza oraz kierow nika szkolenia 
aplikantów  adw. P io tra  Pytki, dokona­
ła oceny 3-letniego okresu szkolenia 
aplikantów  adwokackich.

Z ram ienia Naczelnej Rady A dw oka­
ckiej uczestniczył w  K om isji egzam ina­
cyjnej sekretarz NRA adw. Edm und 
M azur oraz przedstaw iciel M inistra 
Sprawiedliwości sędzia M ieczysława 
Tuszyńska.

Z w ynikiem  bardzo dobrym  egzamin 
adw okacki złożyli: apl. adw. Elżbieta 
Antonowicz z Zespołu Adwokackiego 
Nr 8 w  Lublinie i apl. adw. Zenon W o­
lanin  z Zespołu Adwokackiego Nr 10 
w  Lublinie.

3. S y m p o z j u m  w  K a z i m i e r z u  
D o l n y m .  Rada A dw okacka w  L u ­
blinie zorganizowała w dniach 9—11 
grudnia 1977 r. w  Domu w ypoczynko­
wym w K azim ierzu nad W isłą trzy ­
dniowe sympozjum dla kierow ników  
zespołów adwokackich, ich zastępców 
i adw okatów -w izytatorów  z terenu  
Izby lubelskiej.

W konferencji — poza zain teresow a­

nym i — wzięli udział członkowie Rady 
A dw okackiej oraz zaproszeni goście: 
prezes Naczelnej R ady Adwokackiej 
adw. d r  Zdzisław Czeszejko-Sochacki, 
przedstaw iciel M inistra Sprawiedliwości 
sędzia M ieczysława Tuszyńska i za­
stępca P ro k u ra to ra  W ojewódzkiego w 
Lublinie m gr Edw ard Berzyński.

W toku sym pozjum  główny księgowy 
Rady Adwokackiej omówił — na tle 
przeprow adzonych kontro li — niektóre 
uchybienia w  pracy księgowych zespo­
łów oraz w skazał zarazem  na koniecz­
ność bieżącego nadzoru  k ierow nika ze­
społu nad ich pracą oraz na potrzebę 
respektow ania przez k ierow nika no ­
wych przepisów  praw nych  (np. w  za­
kresie w arunków  korzystania z usług 
sektora n ie  uspołecznionego i w kw estii 
tzw. „lim itow ania zam ów ień”).

W dyskusji, ja k a  się w yw iązała w 
związku z tym  tem atem , zabrało głos 
wielu adw okatów , m.in. adw. Jan  Czy­
żewski, k ierow nik ZA Nr 10 w  L u ­
blinie, i adw. S tan isław  W ąsek, k ie ­
row nik ZA Nr 1 w  Zamościu. D ysku­
tanci, op iera jąc się na w ieloletnich 
swych doświadczeniach i w łasnych spo­
strzeżeniach, zgodnie podnosili rosnący 
form alizm  i zw iązane z tym  dodatko­
we obowiązki typu  adm inistracyjnego 
nałożone na k ierow nika zespołu, k tóry  
nierzadko — ze znacznym  uszczerbkiem  
dla w łasnej p rak ty k i zawodowej — 
z trudem  w yw iązuje się z nałożonych 
na niego zadań. W yrażano przy tym  
wątpliwość, czy sygnalizowane nowe 
przepisy odnoszące się do uspołecznio­
nych przedsiębiorstw  i zakładów  n a ­
leży stosować w  zespołach adw okackich, 
k tóre przecież p racu ją  w  odm iennych 
w arunkach  i na zupełnie innych zasa­
dach.

Z kolei spotkanie z zastępcą szefa 
P ro k u ra tu ry  W ojewódzkiej w  Lublinie 
poświęcone było problem om  zw iąza­
nym  z udziałem  obrońcy w  postępo­
w aniu przygotowawczym. Tem at ten, 
żyw otnie obchodzący adw okaturę, 
wzbudził duże zainteresow anie zgrom a-
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dzonych i w yw ołał ożywioną dyskusję. 
P rzew odnią m yślą tych ostatn ich  w y­
stąpień była pełna realizacja zasady 
kontradyktoryjności w  postępow aniu 
przygotowawczym  w  ram ach  ak tualn ie 
obowiązującej procedury karnej. D y­
skutanci, m.in. adw. adw. Ryszard P i- 
w iński, Mieczysław Jurkiew icz, Józef 
Moroz, Ireneusz Bieniaszkiewicz, S ta ­
nisław  Mozgawa i Rom an Pyszycki, 
zgłosili pod adresem  przedstaw iciela 
urzędu prokuratorskiego szereg postu ­
latów  i wniosków. P ostu la ty  te i w nio­
ski były związane z u łatw ieniem  uzy­
skiw ania widzeń obrońcy z tymczasowo 
aresztow anym , z możliwością korzysta­
nia z a k t postępow ania przygotow aw ­
czego w razie konieczności złożenia 
zażalenia na areszt tymczasowy, z 
udziałem  w  czynnościach, k tóre nie d a ­
dzą się powtórzyć, z udziałem  obrońcy 
w  eksperym entach śledczych, przesłu­
chaniach świadków, biegłych i podej­
rzanego, wreszcie z doręczeniem  adw o­
katow i odpisu ekspertyzy lub opinii 
biegłych.

P roku ra to r E. Berzyński odpow ie­
dział na zgłoszone postu laty  i w nioski 
oraz poinform ował zgromadzonych, że 
realizacja zasady kontradyktoryjności 
zna jdu je  się w  sferze zainteresow ania 
P ro k u ra to ra  G eneralnego. W yraził też 
życzenie dalszego uspraw nienia w spół­
pracy  w tej dziedzinie między proku­
ra to ram i a adw okatam i.

W następnym  punkcie program u p rze­
w odniczący Zespołu W izytatorów  Rady 
adw. Józef Blacha omówił zadania w i­
zytacji zespołów w  św ietle regulam inu 
działania oraz w ytycznych naczelnych 
i wojewódzkich organów  adw okatury. 
Na podstaw ie w yników  przeprow adzo­
nych w izytacji scharakteryzow ał ró w ­
nież pow tarzające się uchybienia w

pracy zespołów, m.in. w  zakresie p ra ­
widłowego grom adzenia środków  fi­
nansowych na koncie „34”, obowiązku 
właściwego rozliczania i sporządzania 
dokum entacji przy zastępstw ach sub ­
stytucyjnych, należytego prowadzenia 
karto tek  ew idencyjnych oraz postępo­
w ania przy należnościach nie ściągnię­
tych.

Sytuację lokalow ą zespołów na te ­
ren ie Izby oraz ak tualne prace inw e­
stycyjne Rady, m ające na celu p o p ra ­
w ienie w arunków  pracy zespołów, z re ­
ferow ał członek Rady adw. Tadeusz 
Fajks.

W ostatnim  dniu konferencji spotkał 
się z adw okatam i lubelskim i prezes 
NRA adw. dr Zdzisław Czeszejko-So- 
chacki, k tó ry  omówił ak tualne  zagad­
nienia sam orządu adwokackiego. W 
bezpośredniej rozm owie prezes NRA 
odpowiedział na liczne py tan ia n u r ­
tu jące palestrę  lubelską, głównie w 
zakresie prac nad zm ianą taksy adw o­
kackiej, zm iany profilu ap likacji oraz 
kw estii podatku od wynagrodzeń, ob­
ciążającego nadal adwokatów.

Trzydniow e sympozjum zostało po ­
zytyw nie ocenione przez jego uczestni­
ków, potw ierdzając tym  sam ym  celo­
wość i potrzebę organizow ania podob­
nych spotkań. Niezależnie bowiem  od 
niew ątpliw ych korzyści szkoleniowych, 
dało ono możliwość krótkiego oderw a­
nia się od ciężkiej i w yczerpującej 
pracy, pozwoliło na m ały odpoczynek 
w  pięknych plenerach zimowego K a­
zimierza, a nadto wpłynęło na dalszą 
in tegrację środowiska adwokackiego i 
na większe jeszcze zacieśnienie więzów 
koleżeństwa.

adw. Ferdynand Rym arz

I z b a  ł ó d z k a

1. W y b ó r  d z i e k a n a  R a d y  
A d w o k a c k i e j  w  Ł o d z i  n a  p r e ­
z e s a  Z a r z ą d u  O k r ę g u  Z r z e ­
s z e n i a  P r a w n i k ó w  P o l s k i c h

w  Ł o d z i .  A dw okat d r Eugeniusz 
A ndrzej Sindlewski, dziekan Rady 
Adwokackiej w Łodzi, został ostatnio 
w ybrany na stanowisko prezesa Za-


